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Prof. L. Kozłowski premierem.
Warszawa 13 maja. (PAT). D/,iś o godzinie 10 rano odbyło się posiedzenie Rady M.ni- 

stiów , po którem p. premjer Jędrzeje,vicz udał udał się na Zamek, składając P Prezydento 
wi Rzplifej w imieniu w o jem  i całego rządu prośbę o dymisję. P. Prezydent dymisję gabi 
nełu dra Jędrzejewicza przyjął i powierzył m isję utworzenia gabinetu prof. Leonowi Kozłow­
skiemu.

— oo------

Życiorys nowego premiera.
Warszawa, 13. 5. (PAT). Prof. dr L «m  Ko­

złowski urodził się w r. 1892 w Rembieezycach, 
pow iai jędrzejowski. ś tu d ja  średnie ukończył 
w W arszawie w r. 1910, poozcm studjow ał nau 
ki przyrodnicze na Umw. .Jag. oraz na uniw er­
sytecie w Tybindze. W r. lt>20 habilitow ał się 
n a  Unew. Jag . w  K rakow ie jako docent prehi­
storii. r. 1921 pow ołany jako profcfeor nad ­
zw yczajny na katedrę  prehistorji Umw, we 
Lwowie. IV roku 1928 m ianowany profesorom 
zwyczajnym tegoż uniw ersytetu prowadzi w y­
kłady  do końca 1930 r. IV ciągu tej działalno­
ści odbył prof Kozłowski szereg w ypraw  i po­
dróży naukow ych. Równolegle do działalności 
naukow ej bierze żywy udziai w działalności po 
łityczno-nie.podleglościowej. IV czasie ,' sturljów

uniw ersyteckich w Krakowie, bierze żywy n- 
dział w działalności stow arzyszenia .,P ro m ie ń ^  
Zw. Strzel, oraz Zw. W alki Czynnej. Z ram ie­
n ia Zw, W alki Czynnej, delegow any do W ar­
szawy, prowadzi akcję  nad  organizowaniem koi 
w Kongresówce. W  r. 1911 bierze udział w Le- 
gjonaeh.

W ro-ku 1928 kandyduje do Sejmu z listy 
państw owej BBWR.. a w -końcu r. 1929 wciho- 
dzi do Sejmu. W  iroku 1930 w Jiodzi do Sejmu 
jako poseł z rodzinnego okręgu kieleckiego, 
t!  grudniu 1930 r. został powołany na stano­
wisko m inistra reform rolnych. Z chwilą po- 
ląiczetnia m inisterstw  rolnictwa i reform rol­
nych w jedno m inisterstwo ustępuje i gabine­
tu i obejmuje stanow isko podsekretarza stanu 
w m inisterstw ie skarbu.
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Rariykali aprobowali o d z ia ł w  r z § d z k
Paryż, 13. 5. K ongres partji radykałów  v ięk 

szością 3/3 głosów w yraził Ilcrrio tow i i rady ­
kalnym  członkom rządu D oum crguca zaufanie 
i aprobował ich współpracę w rządzie jedności 
narodow ej. Komisja, badająca kwestię udziału 
członków partji radykalnej w aferze StawLkie- 
go postaw iła wniosek w ydalenia z partji depu­

towanych C arata . Ronnaure’a. P rousta. Bes- 
seńn łlu lina i b. m inistra sprawiedliwości sena 
toru, Renoulta.

Uwolniono od zarzutów deputow anego Sei- 
tza  i h. min. Dałimiera. K ola polityczne nie wy­
kluczają, iż w dalszym ciągu kongi-csu dojdzie 
do rozłamu w łonie partji.
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Pastorzy stawiają hitlerowcom estry opór.

n • Liiut

Ks b i s t  ło m ży ń s k i o n a u c za n iu
religji i duszpasterstwie w szkołach.

Ks. biskup Stan. Uukomski w ydal niez-wy 
kie ak tua lny  d la obecnych stosunków  w7 szkol­
nictw ie lis t pasterski o nauce religji i duszpa­
sterstw ie szkolnam.

...Jedmcm z głównych zadań Kościoła Chry­
stusow ego —  pisze ks biskup —  je st naucza­
nie w iary. To zadanie speluia Kościół w świą­
tyn iach  oraz w szkołach dia pożytecznego nau 
cza,nia przeznaczonych.

S tolica św., zaw ierając w r. 1925 z p ań ­
stw em  polskiem nieład zw any konkordatem , 
szczególniejszy nacisk  położyła n a  nauczanie 
relig ji w szkołach. Poprzednio także konetytu  
c ja  po lska nałożyła n a  państw o obowiązek 
wprowadzenia, i u trzym yw ania n au k i religji w7 
szkołach powszechnych i średnich.

Poniew aż owe przepisy konsty tucji i kon­
kordatu  w ym agały  jeszez. szczegółowych w y­
jaśnień, w ładza kościelna z władzą, szkolną we 
w-spólnein porozum ieniu zaraz po zaw arciu kon 
k o r etatu najpotrzebniejsze w yiaśnienia uzgod­
niły i ogłosiły. A toli w osta tn ich  czasach poezę 
ły  zachodzić w  ły ch  sprawach poważne niepo- 
rnzum ieiia . N iektóre wlad*e szkolne przestały 
przestrzegać newnyeh przepisów tych obowią­
zujących umów, wskureK czego powstało w 
dziedzinie nauczania i wychowania religijnego 
młodzieży szkolnej przykre i szkodliwe zamie­
szanie. S taran ia w ładzy kościelnej o u trzym a 
me nadał zgodnego trak to w an ia  tej doniosłej 
sprawy, jaką, jest, nauczanie reJigji w  szkołach, 
nie odniosły nożądanego skutku. Owszem stan 
ten nogarsza się coraz więcej.

W naszej diecezji łom żyńkiej doszło już do 
tego. że kilkaset młodzieży w szkołach jest bez 
uauki religji i bo z bezpośredniej opieki duszpa­
sterskiej swojego ks. prefekta, ponieważ wła­
dze szkoine nic powołują do szKół księży, przO- 
zemrie wyznaczonych, stawiają żądania nie- 
zgonne z przepisami wykonawczem. tlo ko-nkor 
da tu.

W kilku pismach do w ładz szkolnych wy 
kazywałem

NIESŁUSZNOŚĆ ICH STANOWISKA,
jednak  bezskutecznie-. Pozostały też nieuwzgię 
ćmione kilkakro-tuie wnoszone prośby rodziców, 
-głęboko zaniepokojonych o swe dzieci, wycho­
wywane w7 szkołach hoz nauki religji. Mimo 
tych zabiegów dotąd nie przyw7rócono nauki re 
hgji w rzeczonych szkołach, do której i Ko­
ściół i rodzice katoliccy i młodzież na mocy 
obowiązujących przepisów mają prawo.

Obok te j krzyw dy szkoła jeszcze pod innym 
względem objawia swój niefprzyja/.ny stosunek 
do religijnego w ychow ania młodzieży Oto od 
duchowieństwa i od rodziców7 otrzymałem w 
ostatnim czasie powiadomienie o zabranianiu 
naszym księżom prowadzenia na terenie szkol 
nym stowarzyszeń religijnych. N iektórzy naw et 
kierow nicy szkól tak ie  stow arzyszenia religij­
ne rozwiązali, nie bacząc na to. że sprawy re­
ligijne, a w ięc także stow arzyszenia religijue 
podlegają wdadzy nie szkoły, lecz Kościoła.

Jeśliby  kierownicy szkól na odbywanie 
czynności duszpasterskich, np. zebrań sto-warzy 
szeń religijnych w lokalach szkolnych nie po­
zwalali lub uzależniali je od swojego nadzoru.' 
księża będą je odbywali w innych odpowied­
nich lokalach parafjalnych.

Pragnąłem , drodzy diecezjalne — pisze kr?, 
biskup Łukom ski —  uniknąć te j przykrej dla 
mnie odezwy i dlatego zabiegaPm  k ilkak ro t­
nie u władz szkolnych o naprawę tego bsle-sne- 
go stanu  rzeczy.

Ponieważ władze , szkoine nic okazały do­
tąd skłonności do przyw r ocenia nauki religji 
i nieprzyjazna akc ja  przeciwko stow arzysze­
niom religijnym  młodzieży szkolnej nie ustaje 
a nadto  dochodzą mnie skargi, jakobym  mło­
dzieży do tkn ię te j temi zarządzeniami safcoły 
nie wziął w obronę, byłem zniewolony dać wam 
niniejsze wyjaśnienie i udzielić wskazówek od­
powiedniego postępowania". (KAP).

Berlin, 13 maja. Spór miedzy hitlerowskie- 
mi władzami kościelnemii a opozycyjnymi pa­
storam i ewangelickim i przerodził się obecnie 
w jaw n ą walkę, mimo podjętych przez władze 
wysiłków zmierżajaoyi-h do zażegnania za ta r­
gi, Przeszło 250 pastorów, których zawieszo­
no w urzędowaniu, postanowili urządzać na­
bożeństwa osobne w wynajętych halach i do­
mach prywatnych Celem zapobieżenia leitin 
policja tajna przeprowadziła dziś w salach i 
lokalach " oraz w7 mieszkaniach zbuntowanych 
pastorów rewizję. DoKonauo kuku aresztowań.
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Scsblicls orozi pcdzlenmgj reakcji.
Berlin, 13. 5. (PAT',. 7V p iątek  w Palacn 

.-.portowym odbyło sie w klu ie zgrom adzenie na 
roaowo-socjaJistyczne pod hasłem  ..W ałka z 
elementami reakcy jnem u. Manifestacja ta s ta ­
nowi inaugurację zapowiedzianej masowej kam 
ranji, podjętej przez rartję na ouowo-socjali­
styczną na obszarze całej Rzeszy.

Do zebranych przemówi! m inister Goebbels,

[w ystępując z ostrzeżeniem, skierowanem do 
ych. którzy7 prowadzą, podziemną w alkę prze- 

• orwko obecnemu reżimowi w Niemczech.
Rząd uarodowa-soejalist.yczuy —  ośw iad­

czył Goebbels — postanowił raz skończyć już 
z tymi reakcjonistam i.

Kzjpl niemiecki zwraca śig z apelem do ca- 
jago  narodu, l\v osądził dotychczasowe w yniki 
działalności narodow ych socjalistów Naród nie 
miecki —  mówił nr, iu. Goebbels —  wie, te  n a  
rodowi socjaliści nie potrafią zdziałać eudów, 
ale w szystko ze swej s tro n y  uczynili, co było 
w leli inocy^by  przeciwdziałać kryzysow i: 1-y 
maj był dowodem, jak lud niemiecki ocenia 
prace swego rządu. Świadkowie łych manife- 
stacyj mogli się przekonać, że niezgodne z p ra ­
wda m  twierdzenia czyści ftfłw-y z.agranicznej, 
jakoby masy. Inorącc uriział w dem onstracjach 
1 -majowych w \sz ły  pod przym usem ,
'Miljonowe m asy przyznały sie dziś do narodo­
wego socjalizmu — kończył Goebbels —  i całv 
naród niemiecki zdecydowany je st bronić 
swych praw narodow ych rów nież wobec całego 
świata.

m

S a m o c h o d e m  w  t ł u m  w i d z ó w
STRASZNY WVI ADEK W CZASIE WYsClGÓM. SZEŚĆ OSuB ZABITYCH, KIEROWCA

WALCZY ZE ŚMIERCIĄ.

p„si i» Mt. iw™, ,,m„- Katastrofę wywołał pies.
chodowych w lontaincbloau wvcla.ravla sio
dziś t e  zna katastrofa, która pociągnęła za Far^" , ^ cfHe U niesień

, _ . . z Fontainebleau, kierowca nieszczęsnego samo
sobą kilka^ ofiar w ludziach: /. przyczyn do- ^  jcutTy w tłiml 6w< zmar} w
tychozas niewyjasnionyc i kierowany przez au- ^ p ^ iłu  z ran odniesiony cli -w wypadku. Jak  
tomobilistę Eryka Lorę wóz Bug.rtti wjecnal j obecnie, siwicnlzorio nazwisko Eryk Lora było 
tuż przed meta w tłum widzów, z których 6 i pseudonimem ’otnika wojskowego Cochiua, li-

. . . .  i . . . , r-zacego ]at. 28. W chwili katastrofy wóz pędził
pomo-do smierc na miejscu a większa iło-e • » , - • ‘ -n *| z szviiikn*cią 180 km. na gioozine. rrzvczyTia
odniosła ra n j« w  tern w.ehi ciężkie. Kierowca j katastronr r/ie dokładnie wyświe-
odniósł tak siężkle rany, że w szphahi wałczy j Jona. jednak według wszelkiego prawdopodo- 
ze śmiercią. O peulizie z jakim nuto wjechało ueństwa wywołał ią nieś, który dostał się na 
w widzów świadczy M l .  że pewnpj kobiecie! lras« 1,ieSu ^.W ieaność chciała wskazać auto

została płowa formalnie odcięta od tułor/ia.'
'J'a-k.że inne ofiary zostały mniej lub więcej 
zniekształcone.

i urobiliście psa. przez co dowrócono jego uwagę 
od kierownicy. —  wóz skoczył w bok. wpadł 
w7 tłum widzów, następnie na drzewo i zdruzgo­
tał się doszczętnie.
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Kitidzieeipiii robotników zasapanych kamieniami.
NIESZCZĘŚCIE' PRZY BUDOWIE TAMY NA SACHAL1NIE.

| Londyn 13 maja. Wedle doniesień z Pekinyijm im  kilkudziesięciu roboiników7 zostało przy- 
•w japońskiej części wyspy7 Sac-halin przy ! u - !sypanych kamieniami Dotychczas z pod gni 
.dowie tam y w-odnej w czacie wybucha dyna- /.ów wydobyto 23 zabitych.

Bezbramkowy m«ez Podgórza 
z* Strzelcem.

W ynik spotkania ligowego Podgórza — 
trzelec brzmi 0:0 Na grze obu zespołów ocl­
ił się nieznośny upał. który rozleniwił szeregi 
bn drużyn. Za wyjątkiem krótkim  okresów 
—.eważala. drużyna Podgórza, której atak  nip 
-yzyskał kflku murowanych ’ P>zy f-yj do 
dobycia bramki. Goście byli rowmież słano 
\7sponowani; nie trafiali nawet -1t> pustej 
ramuid.

Widzów poitora tysiąca. Sędzia g. Gctmpló-

Bsrbarnie wygrywa z Warizawsaok?
, 4 : 9  ( 2 : 0 )

Mecz ten. choć rozegrany w t.ym samym 
am u co spotkanie Podgórze —  Strzelec odbył 
się na deszczu. Był on bezsprzecznie c.ieka-w- 
szy. Obłe, dnu/yny w ykazyw ały początkowo 
grę wrńzraia-ną, później jednak  bardziej ru ty ­
now ana Garbarnie zdobywa coraz bardziej te- 
ren i strzela przez Pazurka I. i Riesnera w 17 
i 31 minucie dwie bi-amki.

Po przemsie przewaga G arbarni rośnie i 
przynosi! jej dalsze dw a punkty w 12 minucie, 
przez Pazurka I |  w 40 minucie przez Maure

"aaaCTggHTjHMiu

ra. Goście zasłużyli sobie przynajm niej na 
punkt honorowy. Nie zdobyli go, mimo, że 
ułatw iał im zadanie bramka;rz G arbarni Ho­
szowski bardzo dlobry, jednak nieumięje.tnie 
wybiegający.

Sędziował ..z fi,gunuiii'! p. Szneicłer. W i­
dzów około 3 tfJS Rogów 1:2 dla Garbarni.

grały nmcz h rowj- drużrny LKS-u i PoloniL 
Wygrał ł.KS. 1:0.

- — Co---------

2 0  o tiub  ra n n v c h  
w katastrofie kolejowej.

Paryż 13 ma.ja. W La Rochelie najechaJ 
wczoraj wieczór pociąg przetokowy na stoją-, 

awa, 13 ma.ja (Tel włA SpotfcanfaMJ' na bnciag osobowy, wskutek czego
eg ja —  Ruch zakończyło sie niespo-,«'•«» wagonów uległo zniszczeniu, p«zycze»

I clsiewank* wynikiem nieraz.?,trzy,gniętym 2:2. ^  osób odniosło rany  w tern kilku mężkie. Ka 
Ruch stracił więc pierwszy punkt w ro»g:'y\i tr,.-trufę spowoid,oi\a lna.-zynis a. k tó iy  przeje-

RUCH STRACH. PUNKT,

arszav 
ligowe Legj

ika-ch ligowych, i
j Lódź, 13 maju. (Tel. w i.). W Lodzi roze-l

chał sygnał zamknięty.
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Poniedziałek 14: Bonifacego i W iktora 
W schód słońca 3.44, zachód 19.21. 
D ługość dnia 15 godzin i  9 min.

' W to rek  15: Zofji wd., J a n a  de la  Sallc. 
W schód słońca 3.42. zachód 19.23. 
D ługość dnia 15 godzin i 12 min.
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K in o tea tr
d £ w i* k o w y

P a d  n o w y m  Z a rzą d em  K ato lick im .

S Ł O N K O ” ul. Lubicz 15,

HIPERTUAR TEATRU SŁOWACH.
Poniedziałek: „P raw ie noc poślubna1'.
.W torek: „W ąsy i p e ru k a-1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Stracony ekspres.
WANDA: T ańcząca Wenus".
SŁONKO: Bezbożne dziewczę.
APOLLO: Precz z kryzysem .
SZTUKA: „Życic je s t piękne” (.'.n.mbcila).

UCIECHA: „Św iat nałoży do ciebie1’.
PROMIEŃ: „Halio Paryż" i „B uster w K a­

barecie’1.
BAGATELA „Pieśń N ocy11, w gł. roli Jan  

K iepura.
ADRIA: -K siążę A rkadji".
ATLANTIC: Rozkoszne kłopoty (M. Cheva' 

lierk
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 14. V 

do 17. V. 1934 r. „Grzesznica z Monpar- 
nasse

Tradycyjna procesja z Wawelu 
na Skałkę.

T radycy jna  procesja z głową. św. S tanisła­
w a  z k a ted ry  w aw elskiej n a  Skałkę, k tó ra  się 
odbyła wczoraj w niedzielę, zgrom adziła ol­
brzym ie tłum y w iernych. W śród bicia dzwonów 
okolicznych kościołów', przy  w tórze Zygmun­
ta, ruszył z św iątyni królew skiej w spaniały po 
chód w iernych. P ieśni kościelne rozlegały się 
potężnie i szeroko... P rzy  udziale k ap itu ły  k a te ­
dralnej i licznego k le ru  prow adził procesję ks. 
biskup Rospond. Relrkw ję z Głową św. S tani­
sława nieśli klerycy  Sem inarjum  duch. P roce­
sja , zszedłszy z w zgórza w aw elskiego, ruszyła 
ulicą S tradom , zajm ując ją  w całej jej szero­
kości.

W kościele n a  Skałce uroczystą Sumę od­
praw ił ks. p ra ła t Skoczyński, kazan ia  w ygło­
sili: R ek to r Sem inarjum  duch. częedochioiwskie- 

I go  ks. p ra ła t dr. K arol Makowski, Oraz ks. Fi- 
glewiez, wika.rjusz k a ted ra lny . — W czasie 
Sum y pienia liturgiczne w ykonał Chór kated ral 
ny pod b a tu tą  p. Tom asza Flaszy. Przy  orga­
nach  p. Świerczek. Po sum ie ks. b iskup  Rios- 
pond udzielił zebranym  tłum om w iernych bło­
gosław ieństw a Głową św. S tanisław a.

U roczyste N ieszpory w kościele na Skałce 
odpraw ił przeor 0 0 . Paulinów', O. A ugustyn 
Jędrzejczyk, kazanie wygłosił ks. kapelan 
Staich.

W uroczystej .procesji n a  S kałkę wzięła u- 
dział m. in. w ycieczka z R ybnika, licząca prze­
szło 400 osób. Uczestnicy w ycieczki przybyli 
do Krakowa specjalnym  pociągiem  z okazji tra  
dycyjnych uroczystości ku  czci św. Stanisław a.

Obchód rocznicy społecznych encyklik.
Staraniem  A kcji K atolickiej w  K rakow ie 

n a  Zwierzyńcu odbył się u roczysty  obchód z 
okazji rocznicy w ydania encyklik  „Rerum  No­
r a  rum '1 i  „Q uadragesuno anno1’.

Słowo w stępne w ygłosił p. inż. Fiszer, pre 
zes Akcji K atol. n a  Zwierzyńcu, k tó ry  przed 
staw it w arunki w  jakich encykliki zostały wy 
dane; dalej podkreślił, że uroczystość została 
urządzona, aby oddać hołd papieżom Leono­
wi XIII. i Piusowi XI i przygotow ać opinję 
publiczną do żądania w prow adzenia w życie 
zasad w yrażonych w  tych encyklikach. Na­
stępnie w yczerpujący refera t w ygłosił areh. 
Józef Kaczmarczyk, k tó ry  w  sposób jasny  i wy 
czerpująco prozedstawił treść  encyklik. N a za­
kończenie o rk iestra zakładu oraci A lbertynów  
odegrała hymn papieski. Obchód encyklik  zgro 
m adził liczną publiczność parafji zw ierzyniec­
kiej.

Zjazd delegatów Soółdziejni Spożywczych
W czoraj w  niedzielę odbyła się w K rak o ­

w ie konferencją delegatów  Spółdzielni Spożyw­
czych okręgu krakow skiego. Sprawozdanie

O d czwartku dnia 10 m aia 1034. — Przepotężny snperfiłm reżvserji
CeciSa B. Miite’a

SczM ic dziewczę »
uczącej się i stosunki w amerykańskim domu poprawczym. W rolach głównych

L r n a  B a s ą w e t f e  A l a r y  P r e v o s i
Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9"l0, w niedzielę, od godziny •'! popołudniu.

P o ra n k i w  n i e d z i e l  o  10  i 12 .

Walne Zebranie Tow. Kolonij wakacyjnych.
W ozoraj, w niedzielę, odbyło się W alne 

Zgromadzenie członków Tow. kolonij w akacyj­
nych Poręba W iełka d la uczniów gimnazjów m. 
K rakow a w gm achu gim nazjum  IV-gio>. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa Tow arzystw a 
dr. Wł. E k ierta  i odczytaniu protokołu z o sta t 
niego W alnego Zgrom adzenia, przedstaw iono 
spra-wozdanie za r. 1933.

N ajw ażniejszą troską W ydziału Tow. —  
brzmi spraw ozdanie —  'było zebranie fundu­
szów na utrzym anie kolonij w Porębie W iel­
kiej. Z ubolewaniem jednak  stw ierdzić należy, 
że dochody Tow-. w ostatnich la tach maleją, a  
w ydatki rosną wobec otw arcia oprócz letniej 
także zimowej kolonji w Porębie W.

W  I. sezonie było n a  kolonji w' Porębie W. 
115 uczniów, w II. sezonie 80. Z K rakow a po­
chodziło w- I. sezonie 91. w  R. sezonie 70 ko­
lonistów”, z Radom ia w  I. sezonie 24, w II. se­
zonie 1; nad to  9 uczniów z polskiego gim na­
zjum w Gdańsku. W szyscy uczniowie byli na- 
nodowości polskiej, religji rzym .-kat. W  postę­
pach w nauce w ynik bardzo dobry  osiągnęło 
14 uczniów z K rakow a i 1 z Radom ia Postępy 
dobre w ykazało z K rakow a 01 uczniów. W ick 
uczniów odpowiadał mniej więcej klasom, t. j. 
od 11 do 19 la t włącznie.. Należących do Soda- 
licji m arjańskiej było n a  kolonji 37, harcerzy 
19, a  należących do P. W . 22 uczniów.

Jeżeli chodzi o zawód rodziców, to  najw ię­
cej było między kolonistam i synów urzędników 
państwowych \ prywatnych, profesorów', w oj­
skowych, funkcionarjuszów  kolejow ych, eme­
rytów', rzem ieślników i robotników', a  nadto 
wdów', z czego pow ażny procent, bo 55 n a  195 
było  synów' członków b. K asy  chorych Synćw' 
bezrobotnych było 15, sierot zupełnych 4.

Co do stosunków  m ieszkaniowych, to prze- 
ważna część rodziców kolonistów mieściła się 
w 1 izbie z kuchnią, lub w jednym pokoju i ku­
chni. W  ostatnich w ypadkach jeden lub dwa 
pokoje zwykle odnajm owano. Dodać należy, iż 
przew ażna część m ieszkań rodziców kolonistów'

znajduje się w oficynach i ciemnych su tery 
nach, nieraz wilgotnych i cierpiących z reguły 
na brak słońca i powietrza, zwłaszcza przy 
większej ilości wspóllokatorów.

Na częściowe pokrycie kasztów  miesięczne­
go w yżywienia i u trzym ania kolonji krakow ­
skich uczniów 1 uiścił opłatę 60 zl, 5 po 50 zł. 
25 ;>o 40 zł. 1 po 35 zł, 18 po 30 zł. 9 po  25 
zł, 39 po 20 zl, 24 po 15 zł, 31 po 10 zł. —  
23 uczniów, w tem 9 z Gdańska było zupełnie 
zwolnionych od taksy, naw et od op luty  biletu 
koleowego z K rakow a do Mszany Dolnej i z.po- 
wroitem. Radom iacy w  liczbie 24 zapłacili peł­
ną taksę  za u trzym anie na kolonji, tj. 70 zł. 
Jeden zwolniony.

Jeśli chodzi o wyżywienie kolonistów , to 
na głowę dziennie w ypadło: chleba 643 gr, nile 
ka 1.16 litra , m ięsa 200 gr, jarzyn 700 gr cu­
kru 92 gr, tłuszczu 70 gr, ja j 7 na tydzień, a r­
tykułów  mącznych 199 gr.

W porównaniu z minimum racyj żywnościo­
wych, zalecanych przez instrukcję wojewódzką 
d la  kolonij letnich, w ynika, żc pod każdym  
wzglądem odżywiano dzieci znacznie lepiej, niż 
instrukcja zaleca. Dzieci bowiem spożywały 
Chleba o 243 g-r, m leka o 0,16 litra, jarzyn o 
300 gr, artykułów  mnożnych o  74 gr. tłuszczów
0 10 gr. cukru  o 42 gr, ja j o 3 więcej —  ponad 
przepisaną miarę.

' Uczniowie, baw iący n a  kolonji. urządzili 
k ilkanaście wycieczek w  bliższe i dalsze oko­
lice Poręby W ielkiej; pozatem zorganizowano 
szereg wieczorków łitoraoko-artystycznyoh, —  
przyjm owano gości z K rakow a, ni. in. p. woj. 
Kwaśniewskiego itcl.

P obyt n a  ta lo n ji przyniósł jej uczestnikom  
znaczna popraw ę zdrow ia i now y rozmach do 
p racy  w  ław ie szkolnej.

W  w yborach uzupełniających do W ydziału 
w ybrano prezesem  dr. Wł. Ekierta; nadto  dło 
W ydziału weszli: b. wiz. Michalski, prof. Koch
1 dyT. Goetel, na zastępców  w ybrano: dr. A. 
Bobaka, p. 51. Maruńczaka i dyr. Stankiewicza.

BRSI

T e a t r  ś w ie t ln y „ t P O L L O A fi Kraków
ui. iw. Tomasza 11

V# Cl 5 O w w I f  i Diiii Aajwcjacisic arcj ua>iciv/ bcaduujPrecz xkryzysemO d s o b o t y  1 2  b m . Najweselsze arcydzieło sezonu, lekkości i pikanterji
izampańika konsedja 
skrząca się od pereł 
najczystszego humoru

i dowcipu. Bajeczne melodie. Przepyszna wystawa. Kapitalne zdjęcia. Arcykomiezne sytuacje. 
Rewelacyjne tańce i śpiewy. 74 najpiękniejszych dziewcząt Świata. — Każda z tych dziewcząt, 
wybranych z pośród 5 tyaięcT kandydatek, to ideał piękności. — W gł. roli: król komików

Eddie Cantor j s S S  S S S ffM E S i. Georg Raft J K T J
ziemi C łld flu ttS  OreenWOOfl- Rei. E. Sutherlanda.— Film ten uczy jak zwalczyc kryzys. 
Filmu tego nie można opuścić. Każdy sie tu uśmieje i zabawi. — UWAGA: Wielki konkurs 
filmowy Rfdakcii Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. Bliższe szezegóły na ekrania. 
llw snO  ’ D1* pp- Urzędników, Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem legity- 
Ufłflljfl . raaeji m iiki z III miejsc na I miejsta, z II

Nowy rozkład jazdy od 15 maja.
O północy z dnia 14 na 15 m aja b. r. wcho 

dzi w życie na w szystkich linjacli P . K. P. 
now y rozk ład  jazdy. Nocy te j t. j. nocy z po­
niedziałku 14-go na w torek  15-go m aja b. r. 
odjadą z K rakow a następujące pociągi wedle 
zmienionego rozkładu:

P ociąg  m ieszany Kraków— Warszawa przez 
Strzem ieszyce —  Radom  —  Dęblin odejdzie już 
o godz. 22.35 (a nie o godz. 22.55). Pociąg 
osobowy Kraków— W arszawa odejdzie już o 
godz. 22.45 (a nie o godz. 23.10). P ociąg  oso-

dzialalności Związku i iustytucyj związkowych j10Wy Tarnów —  W arszawa przybywający do
zdał delegat C entrali St. Dippel, prace oddzia­
łu  krakow skiego przedstaw ił kierow nik p. A. 
Łoziński. S tan  gospodarczy spółdzielni w okrę 
gu zreferow ał 51. Ziemiański lu stra to r okręgu. 
Z  przedstaw ionych spraw ozdań w ynika, że 
Związek obejm uje 845 spółdzielni z 279.942 

członkam i i 631 pracow nikam i. Związek liczy 
125 głównych oddziałów  sprzedaży, 4 fabryki, 
2 ag en tu ry  (w Gdyni i Łodłsi); obrót zew nętrz­
ny  w yrażał się w ub. roku cyfrą 69.616.846.20 
złotymi.

Jeśłi chodzi o okręg krakow ski, to  mimo 
ogólnej stagnacji gospodarczej, obrót w spól- [

K rakow a o godz. 21.05 będzie w K rakow ie 
rozw iązany i odejdzie z K rakow a do W arsza­
wy dopiero dn ia 15. V. o godz. 0.45 wedle 
nowego rozk ładu  jazdy. Pociąg pospieszny 
Wiedeń —  Praga —  Lwów —  Bukareszt przy­
byw ający do K rakow a o godz. 0.38 dnia 15. V., 
będzie w K rakow ie rozwiązany. Dalszego po­
łączenia w k ierunku Lwowa —  B ukaresztu  nie 
będzie. Pociąg  osobowy Kraków — Krynica 
i Kraków —  S try j odejdzie z K rakow a w nocy 
14. V. na 15. V. —  o godz. 23.20. P ociąg  
osobowy Kraków —  Lwów odejdzie z K rakow a 
dopiero 15. V. o godz. 0.15 wedle nowego roz­

dzielniach rośnie (w r. 193-3 wzrósł o 20 proc.), . kładu jazdy. Pociąg m ieszany Kraków —  Za 
N a w czorajszej koufsu-encji obecnych było (kopane odejdzie z K rakow a po raz pierwszy 

G7 delegatów , reprezentujących 35 spó łdzie ln i,dn ia 14. V. o godz. 23.00. Pociąg osobowy 
i  Ipstyt.mryj j Kraków —  Zakopane odejdzie z K rakow a dnia

miejsc na fotele.

15. V. dopiero o godz. 0.45.
P oza tem pociąg m ieszany z Wieliczki do 

Bieżanowa odejdzie z W ieliczki dn ia 14. V. już 
o godz. 23.20 (a nie o godz. 23.30) i uzyska 
w Bieżanowie połączenie do pociągu w k ierun­
ku  Tarnow a.

Ze względu na zm iany jak ie  zachodza m ię­
dzy obecnie ważnym a wchodzącym  w życie 
rozkładem  jazdy, należy liczyć się te j nocy 
z ew entualnem i opóźnieniami pociągów pasa­
żerskich. J e s t  w skazanem , aby osoby zam ierza­
jące w yjechać tej nocy, poinform owały się 
w stacjach  w yjazdu o godzinie odejścia po­
ciągu.

Pociąg w “ Nieznane" z atrakcjami.
D yrekcja Kolei w K rakow ie organizuje na 

Zielone Święta a trak cy jn ą  w ycieczką w  „Nie­
znane'1. Z K rakow a odjazd w niedzielę 20 bm. 
o godzinie 6.20. Do K rakow a powrót, w ponie­
działek dnia 21 bm. o godzinie 23.00

W  program ie: 1) Kąpiel rzeczna —  plaża, 
2) wypad pociągiem w „Nieznane’1, 3) W y­
cieczka krajoznawcza, 4) Orkiestra cygańska, 
5) Godzina dla zdrowia, 6) Wybór „Miss Nie­
znane". —  Cena przejazdu tam i s  powrotem 
6.90 zł. —  D odatkow y ikupon Da wszystkie 
imprezy, dwudniowe wyżywienie (z wyjątkiem  
ikolu-cyj) i nocleg  zbiorowy w paw ilonach m o­
żna zakupić w cenie 8.00 zl. {■dla nocujących 
w w agonach kolejowych 3-ciej k lasy  6 50 zł.). 
Razem 14.90 zł. (względnie 13.40 z ł) .

W pociągu w agon „B ar-dancing, —  ilość 
miejsc ograniczona do 400. D yrekcja zastrze­
g a  sobie praw o odwołania pociągu, w ranie 
zgłoszenia się za m alej ilości osób.

Zderzenie motocykla 
z autobusem.

Tragiczny w ypadek w ydarzył się wczoraj 
przedpołudniem w Podgórzu koło zakładu Ma­
tecznego. Oto zderzył się tam dwuosobowy me 
tocylkl z autobusem  miejskim, przyczem obje 
osoby, jadące motocyklem, doznały poważnych 
obrażeń. Zygm. Ryszowski (la t 33) uległ zła­
m aniu podudzia, Tad. Kożbiał (lat 25) doznał 
ran  n a  głowie i w strząsu mózgu. Zawezwano 
Pogotow ie R atunkow e, które przewiozło obu 
pokaleczonych n a  oddział chirurgiczny szp ita la 
św. Łazarza. Motocykl został zupełnie strzaska 
ny. —  Policja prowadzi dochodzenia celem usta  
lenia winy w w ypadku.

Oszust w pułapce,
W  związku z zatrzym aniem  Zdzisław a 

Leśniewskiego, za oszustw a n a  szkodę szeregu 
osób, przez podstępne wyłudzenie obłigacyj 
5 proc. pożyczki konw ersyjuej, oraz innych 
papierów w artościow ych za w spółudział w 
tych oszustw ach zatrzym ano Edwarda. Miziuię 
la t  25, ag en ta  handlowego z Krakowa, k tó ry  
jako agen t bankow y znał wiele osób, posiada­
jących obligacje państw owe. N azwiska ty ch  
osób podaw ał M izbica I.eaniowskieimi i jego 
wspólnikom, k tó rzy  następnie osoby te  odwie 
dsałi jako  „kontro lerzy1' losów i pod tym  po­
zorem obligacjo od nich wyłudzali..

W wyżej podany sposób wyłudzili w ym ie­
nieni od szeregu osób ta k  w K rakow ie jak  i 
na prowincji więikszą ilość obłigacyj państw o­
wych, k tóro  spieniężali, dzieląc się pieniędzmi.

Niedziela pod znakiem L. 0 . P. P.
Niedziela w czorajsza upłynęła w K rakow ie 

pod znakiem L 0P P . N a R ynku głównym  urzą- 
drzona by ła ło te rja  fantow a, o rk iestry  p rzerią  
gały  przez m iasto, zbierano datk i na cele Obro 
ny  Rrz-eciwilotniicsoj i Przeciwgazowej. P opo­
łudniowa burza (acakolw ick przejściowa), po- 
łącaona z deszczem uniemożliwiła odbycie się 
głównej, a trakcy jne j im prezy ataku  sam olotów 
n a  K opiec Kościuszki i pokazu obrony prze­
ciwlotniczej.

Odczyty.
W ieczór recy tacy jny  utworów Tytusa. Czy­

żewskiego ]>t.: „Zielone oko1' ,,w izje elekt rycz 
no1’ i im. dziś 14 bm. o godzinie 9 30 wieczór w 
Domu A rtystów  płac św. D ucha 5.

Pr®simy P. T. 
o nadsyłanie prenumeraty za

mai.
Kewneeześnie zwracamy sif  

de wszystkich ahenentów za­
legających z prenumeratą z ge -  

rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Od środy dnia 9 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Film tysiąc* rewelaryj. — Najnowsze artydtieło eiołowej produkcji francuskiej

Symfonja radości, szczęścia i wesela.—Film 
ten został odznaczony f-szą nagrodą Aka­
demii Filmowej w Paryżu. — Scenartuez 
pełen humorn i komicznych przygód.— Fas­
cynujące kreacje stwaraa tu wyśniona para 
kochanków: czarująca, popularna, prześllcz-

“  Z"'"Annabella “ . K & t S g " *  Gustaw Froehlich S S S t S ?
pionjer nowych dróg B n u a l  PpiflC T#n wspaniały film jeat od pars tygodni aeneacją ealej 

w kinematografji: luWBI I Ciiło Ruropy. — Wyświetlamy zdjęcia osób biorących udział 
w Konkursie filmowym Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — Bliższe 
azczegóiy na ekranie. — UW AGA: dla P.P. Urzędników, Woiakowycb, Akademików i Studen­

tów za okazaniem legit. zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele.
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Meljoracja Polesia
Na razie ty lk o  badania.

N a p o d s ta w ie  n o w y ch  za rząd zeń , p ra c e  
zw iązane z m e ljo rac ją  P o lesia  p ro w ad z ić  hę 
dzie  n a d a l m in is te rs tw o  ro ln ic tw a .

P ro je k t m e ljo rac ji P o le s ia  je s t  n ajw ięk ­
szym  projektem  teg o  rodzaju w św iecie , o- 
be jm u je  bow iem  p rz e s trz e ń  5 m iljonów  ha, 
z czego  2 milj. ha przypada na grunty tor­
fow e. M eljo rac ja  p o le g ać  m usi liie ty lk o  n a  
osuszen iu  b ło t i  b ag ien , a le  je d n o cz eśn ie  na 
zam ienieniu  ich  na użytk i rolne, in acze j 
p rze s trzen ie  zm eljoro  warne szy b k o  u le g ły b y  
..zdz iczen iu". N ie b y ły b y  to  m oże b io ta  i 
b a g n a  ja k  d aw n ie j, a le  b y ły b y  rów nież  nic 
u ż y tk a m i ja k  i  p rze d tem . M eljo rac ja  w ięc 
m usi b y ć  p ro w a d z o n a  jed n o cześn ie  z ich 

zagospodarow aniem , a  zm eJjorow ane p rze ­
s trze n ie  s ta ć  się  m uszą  łąkam i, bądź g ru n ­
tam i ornem i, b ąd ź  m uszą by ć  za lesione. — 
W  k ażd y m  raz ie  n ic  m ogą b y ć  p o zo s taw io ­
n e  od łog iem .

O becnie n a  ca ły m  obszarze  5 milj. ha 
d o k o n a n o  ju ż  studjów  topograficznych , h y ­
d rologicznych , geo log iczn ych , g leboznaw ­

czy ch  i t. p., k tó re  w najb liższe j p rzy sz ło ­
śc i b ę d ą  p o d d an e  o p raco w an iu .

P ro je k t  g en e ra ln y  m a n a  celu n ic ty ik o  
m e ljo rac ję , lecz i zag o sp o d a ro w an ie  P o lesia , 
p rzyczom  obejm uje  on rów nież - regulację  
dróg w odnych , sztucznych  i naturalnych.

D la  w y k o n a n ia  teg o  zad an ia , m in is te r­
s tw o  rolnictw a, i re fo rm  ro lnych  powoła do 
ży c ia  w łaściw ą  techniczną organizację, któ- 
r a  b y ła b y  w  s ta n ic  n ic ty ik o  p rze jąć  od m i­
n is te r s tw a  k o m u n ik a c ji ro zpoczę te  pracz 
B in ro  P ro je k tu  M eljo rac jc  p rac e , lecz d o ­
p ro w ad z ić  je  do k o ń c a .

Pozwój ruchu turystycznego 
z Niemiec do Polski.

Niemcy in teresu ją się obecnie Polską, jako 
terenem  turystycznym , w szczególniej in ten ­
syw ny sposób. Ze Ś ląska niem ieckiego przy­
było już do K rakow a i w  T a try  parę wycie­
czek m asowych, obecnie zaś do Orbisu zwró­
ciły  się największe niemieckie organizacje tu­
rystyczne: „Mitropa" (Mittaleurop»>isches Reise- 
buroau), W ydział Turystyczny Linji Hamburg 
Ameryka i oddziały niem ieckie wielkiej am e­
rykańsk ie j turystycznej „A m erican Expross 
Com pany" z propozycjam i urządzenia szeregu 
w iększych w ycieczek do Polski. W ym iana 
zdań w spraw ach powyższych ma przebieg 
pom yślny. (Orbis).

Dziś na ekranie „ U C I E C H  Y “  znowu fenomenalna sensacja !
W stynny artysta opery wiedeńskiej, zwany następcą 

JŁ Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim

S M  Mdcli do Cienie...
Obok Józefa Schmidta występują: asaitm  S z p k a l l ,  W a lter  E a tk o rer , L ilia n ę  D i e i i

O tta  T r e ss tsr .

Film ten to jeden wielki trium f wszystkich ekranów świata 1 I
„Minimalne11 żądania zbrojeniowe Niemiec

L o n d y n , (P A T ). B aw iący  tu  w y sła n n ik  
kiincl. R zeszy  H itle ra  v. H ih b e n tro y  w w y­
w iad z ie  z p rz e d s ta w ic ie le m  ag e n c ji R e u te ­
ra  o św iadczy!, że ż ą d a n ie  N iem iec  w s p r a ­
w ie  ro z b ro je n ia  n ie  u le g ły  b y n a jm n ie j zm ia 
n ie  i u w a ż a n e  są  p rz e z  rząd  Rzeszy za m i­

n im a ln e . J e ż e lib y  w sz y s tk ie  n a ro d y  z a in te ­
r e s o w a n e  d o io ż d tf  s ta ra ń , m c żu a b y  zd a­
n iem  R ib h e n tro p a  za w rz eć  k o n w en c ję  ro z ­
b ro je n io w ą  w b a rd z o  k ró tk im  czas ie , gdyż 
w ię k sz e  ro zb ie żn o śc i zdań  n ie  is tn ie ją .

Ku p u j  t y l k o
W 0 R O G E R  Jl  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

Konferencja zbożowa bez widoków.
L o n d y n , (P A T ). K o n fe re n c ja  zbożow a, 

k tó ra  ro z p o c z ę ła  s ię  w p o n ie d z ia łe k , ce lem  
u s ta le n ia  m in im a ln y  cli cen na p sz e n ic ę , 
u le g ła  d z is ia j o d ro c z e n iu  do 27 czerw ca . 
(P rz y c z y n ą  b e z sk u te c z n o śc i o b ra d  je s t n ie ­

u s tę p liw o ść  p a ń s tw  z a m o rsk ic h , k tó re  E u ­
ro p ie  ch cą  n a rz u c ić  n ad w y ż k o  sw ej p ro ­
d u k c ji ro ln ic z e j, zw łaszcza  p sz en ic y . P rz y p . 
R ed .) .

DZIAŁALNOŚĆ SERCA PRZEDSTAWIONA
NA FILMIE. Frof. Cliorin w Leningradzie zbu­
dował osta tn io  ap a ra ty  elektrotechniczne, k tó ­
rych czułość jest ta k  w ielka, że rejestru je 
p rądy elektryczne w ytw arzane w organizmie 
ludzkim o napięciu nic większem, niż jedna 
m iljonowa część wolty. A paraty  te notują na 
taśm ie filmowej zm iany prądu elektrycznego, 
wytwarzanego przez ruch muskułów i nerwów.

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p ro sim y  o ja k  n a jry c h le jsz e  u re«  
g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty .

W torek 15 maja 1914 r.

Kraków, (304.3) G.: 7.00 Audycja poranna: 
j 11.35 Program  na dzień bież.; 11.40 Przegląd 
prasy; 11.50 Wiadomości bież.; 11.57 Sygnał 

.c-zaffji, hejnał; 12.05 Transm isje z W arszawy; 
■15.00 Hejnał i pieśni majowe z W ieży Marj.: 
15.20 P ły ty : 10.05 Transm isje z W ar??.; 16.35 

i P ły ty ; 16.50 Transm isje z W arsz.; 17.50 Gd- 
jczy t: „Ochrona przyrody i higiena społeczna*’
18.10 Skrzynka muzyczna z W arsz ; 18.25 R e­
cital fortepianow y z Poznania; 1.8 50 Program  
na dzień następny; 18.55 „Stary K raków ';
10.10 Rozmaitości; 1915 P ły ty ; 1025 Transm i­
sje z W arsz.; 19.43 W iadomości sportowe lo­
kalne; 19.47 T ransm isja z W arsz.

Lwów, (377.4) G.; 1S.53 „Z milczącego do­
mu '. feljefon; 19.10 Rozmaitości.

W arszawa, (1343) G.: 7.00 Sygnał ez.isu i 
pieśń „K iedy ranne u s ta ją  zorze-’; 7.05 Gim­
nastyka; 7.25 P ły ty ; 7.35 Dziennik poranny; 

17.40 Dalszy ciąg muz. z p y t .  7.55 Chwilka 
, gospodarstw a domowego; 3 00 Program  na 
| dzień bież.; U .40 Przegląd prasy; 11.50 „Zy­
cie artystyczne sto licy1'; .1157 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 K oncert; 12.30 Windom, meteor.; 
15.00 T ransm isja i  K rakow a; 1.5 05 W iadomo­
ści o eksporcie polskim; 15.10 Wianom, ao- 
spodarcze; 15.20 P ły ty ; 16.05 S k rzynk i PKO. 
16.20 „Cała P olska do m orza"; IG.35 P łyty ; 
16.30 XXVI koncert z cyklu „.Muzyka Niepod­

le g łe j  Polski*; 17.30 Odczyt: .W n ik a  o Bał­
tyk*’; 17.50 Odczyt z K rakow a; 18.10 Skrzyn­
k a  muzyczna; 18.25 Recital z Poznania; 18 50 
Program  na dzień nast.; 18.7)5 Rozmaitości; 
19.15 W iadomości rolnicze; 19.25 Feijeton; 
19.40 W iadomości sportowe; 19 47 Dziennik 
w ieczorny;-20.00 „Myśli wybrane*': 20.02 „Or­
łów’* —  operetka; w przerw ie I  K w adrans li­
teracki; w przerw ie II. feljetom  „Nareszcie 
sam'*; 22.30 Muzyka tan.: 23.00 W iadomości 
m eteorologiczne i kom unikat policyjny; 23.05 
D. c. muzyiki tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 18 50 Pogaw ędka
Cioć* Heli z dziećmi; 19.10 Wł Miedniak: Ga­
węda w ędkarska.

D ziś  i c o d z ie n n ie
f f WANDA 1 1

w te a tr z e  Ś w ietln ym

Najwspanialszy film muzyczny naszych czasów. Wszystkie arcydzieła bledną wobec tego nie­
bywałego filmo oczekiwanego przez miljony

Tańczaca Wenus
Epokowy film miłosny. Odwieczna pieśń niezaspokojonych marzeń. W rolach głównych : Wy-

“ T S f  £ ? « £ £ “  BRAWFORD1 \ ° S r  CURK SABIE. J k l t k
chwycające piosenki, olśniewająca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome­
nalne rewje, porywająea akeja. Ponadto w programie film reportażowy z konkursu tańca, 
Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej kawiarni „Feniks* dnia 30 kwietnia br. Kaidy 
nabywający bilet wkłada kupon „Tempa Dnia** i w ten sposób wybrana przez plebiscyt para 

otrzymuje jedną z 4 nagród konkursu tańca. Bliższe szczegóły w „Tempie Dnia**
N a jn o w s z e  O K lu a ln o S d : M in is te r  D a r t i io u  w  P o lsce

P rz y  zamawianiu pejadymazyah 
egzemplarzy „Głotii Narodw“  
naleiy równocześnie nadasłal 
20 gr za każdy num er dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzem plarza.

Kino Świt Od soboty 12 maja 1934 r. Kino Świt
Dziś film wielkich sensacji, którego akcja rozgrywa się na lądzie, wodzie 
i powietrzu. — Obraz o szalonem napięciu 1 — Zawrotna akc ja ! — Cie­

kawa treść! — są osnową tego doskonałego filmu.

Stracony Ekspres
według doskonałej powieści mistrza sensacji „C O Iliin  B O ||le ‘o “ , Żywiołowe wybuchy

"  Frank Alhertson, Cecylia Parker,
Universal Pictures Corporation. — Dodatki; Tygodnik Pararoountn i polski dźwiękowy.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 6, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. H popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn, szkół śradn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

T. TRILBY. 28

, ,K u le c z i ła “
>ani m in is tro w a  III. r e p u b lik i .

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z f ra n cu sk ieg o  
Zofji Skolim ow skiej.

Miłą p rze ży liśm y  g o d z in k ę , o b ia d  b y ł d o ­
k o n a ły ,  n a s z a  k u c h a rk a  p rze sz ła  sa m ą  sie- 
ńe D an ie l, w eso ły  ja k  s tu d e n t,  p rzy p o m ­
inał m i D an ie la , g d y  m ia łam  la t  dw adzie- 
cia. D eniza, m a ją c a  ju tro  w y je c h a ć  do 
iabki do V ich y  c h c ia ła  nam  p o zo s taw ić  d o ­
trę po sobie w spom nien ie , ro z to c z y ć  u ro k i 
w ego  dow cipu  w  b ły sk o tliw y m  ze sw ym  
ijcem  d ja lo g u . K u le c z k a  i  K la rc ia  śm ia ły  
ię i z a ja d a ły  z w ielk im  a p e ty te m .

S iedzim y n a  ta  ragi e w  w y g o d n y c h  fote- 
ic h , je s t - je szcze  ja sn o  a  słońce  zach o d ząc  
zuca  o g n is ty  b la sk  n a  g ó ry  i b a rw i k rw a w ą  
u rp u rą  sp o k o jn y  n u r t  rzek i. Św ieżo pod la- 
te k w ia ty  p a c h n ą  a  le k k i, w o n n y  pow iew  
cach lu je  nam  tw arze .

C h c ia ło b y  się  p rze d łu ży ć  ta k ie  lu b e  go- 
Iziny, lecz  B ó g  n ie  pozw ala . W ięk sz ą  m a 
Ha n as  w a r to ść  to , co m oże p rzem inąć . 
1 liczym y , n ie led w ie  w  sk u p ie n iu  ro zk o sz u ­
jm y  się tą  chw ilą , czu ję  z jed n o czen ie  na- 
zych d u sz .. O ta c z a ją c y  spokó j p rz e n ik a  n a ­

sze je s te s tw a , p o g o d n a  m iłość n as  łączy  
a  se rc a  sa m o rz u tn ie  w znoszą się do S tw ó r­
cy . J e s t  to  m o d litw a bez  słów , ale zaw sze 
m od litw a. Id z iem y  cichym  ogrodom  i o to  
k to ś  n ad ch o d z i, p rze rw ie  ez a ro w n y  spokój, 
ach . szkoda!

T o  M antin  z fo lw ark u  O lia ta ign iers, z p e ­
w n o śc ią  ja k iś  k ło p o t!

—  D o b ry  w ieczó r pan i, p an u , pan ien ­
kom ! P rz y ch o d z ę  pow iedzieć , żo u nas  z d a ­
rz y ł się w y p ad e k . K ro w a k o p n ę ła  Jo as ię , 
nie rnożę p o ru sza ć  re k ą , k rzy c zy , że ją boli 
i b a rd zo  p ro si o p an ią!

—  Tdę, lecz p raed ew szy stk iem  trze b a  
w ezw ać d o k to ra .

—  A po  co. p roszę  pan i. idąc  ju tro  n a  
ja rm a rk , w ezm ę do n ieg o  Jo a s ię , w izy ta  
u  n iego  w y p ad n ie  zaw sze tan ie j.

D an ie l w trąc a .
—  A leż za p ła cę  ci teg o  d o k to ra .

-— B ardzo  p an u  d z ięk u ję , a le  pańsk ie . 
czv m oje, zaw sze to  p ien iądze , a  ręk a . to  
ty lk o  ręk a . Ona j .osi o p an ią  a  n ie  o d o k ­
to ra .

N iew arto  d y sk u to w a ć  z M antinem  znam  
dobrze  jeg o  upór.

—7 C hodźm y do Jo a s i.
K u  m em u zdziw ien iu  D ozia p rzy łą cz a  

się do n as .
’ —  T o w arzy szę  mamife.

N a tu ra ln ie  K la rc ia  idzie z nam i.
F e rm a  C h a ta ig n ie rs  je s t  dość  o d d a lo n a

od  naszego  dw oru , tr z e b a  p rzeb y ć  g ó rę  by  
d o trz e ć  do n isk ieg o  dom ku , w  k tó ry m  ży je  
już trze c ie  poko len ie  M antinów .

D om ek  je s t  sk ro m n y , s ta ry , d rzw i w ą ­
sk ie , m ałe  o k n a  n iew iele  d o p u sz cz a ją  św ia ­
tła . n a  d o m ia r z a p e łn ia ją  je  don iczk i z ge- 
ran jam i w  k w iec ie . N a  szczęście  za p ro w a­
dziliśm y  w  nim  św ia tło  e le k try c z n e , choć 
M antin  tw ie rd z ił, że to  n ie p o trzeb n e , in a ­
czej tru d u  oby  m i b y ło  sp raw d zić  s ta n  ręk i 
Jo a s i. P rz e d  dom em  s ied zą  trz y  dz iew czy n ­
k i z ro b ó tk am i, je d e n  ch łopczyk  cz y ta , dw aj 
inni g ra ją  opodal w  k ręg le .

M antin  zarabia, dob rze , lecz że m a dzie­
sięcioro  dzieci do u b ra n ia , n ak a rm ien ia , 
nau k i, tru d n o  m u zw iązać k o n iec  z końcem . 
N a łóżku ro d zicó w  le ży  J o a s ia ,  dz iew czy n ­
k a  la t  p ię tn a s tu , p ro w ad ząca  m leczarn ię . 
P lącze , a  obok  n ie j, rob iąc  pończochę , m a t­
k a  poch lipu je .

—  Boli. a c h . holi. R u d a  mi to  zrob iła, 
złe. p o d s tę p n e  b y d lę , p o d esz ła  do  ranie 
zn ien ack a , u d e rz y ła  rogam i,' pow aliła  na 
ziem ię.

U jm uję w  d ło n ie  n ap u c lm ię te  ram ię, jest- 
tw ard e . K ażę  dz ieck u  po ru szać  palcam i. 
K rz y k , p lącz .' że n ie  m oże. M a.n tin  się n ie ­
cierpliw i. w y p ra sza m y  go  z p o k o ju , usia- 
dam  n a  łó ż k u  i w idząc, że p rzedew szyst- 
k iem  d ziecko  je s t w y straszo n e , u sp a k a ja m  
ją  p rze d  badan iem  ram ien ia . Mam w rodzone 
w spó łczucie  d la  k aż d eg o  c ierp ien ia . B óg

d a ł m i d a r  c ierp liw ośc i z cho rym i, n ie  m oja 
za s łu g a , że  z n a jd u ję  ła tw o  słow a, k tó re  
k o ją ,

W  p rzec iąg u  p a ru  m in u t u sp a k a ja n i 
Jo a s ię  i m ogę p rz y s tą p ić  do  b a d a n ia . N ie 
g ro źn eg o  n a  szczęście, dość  silna  k o n tu z ja , 
k o m p resy  bó l z łag o d zą ; sądzę , że d o k tó r  
p o tw ie rd z i m ą d ja gnozę.

P rz y w o łu je  M an tina , J o a s ia  u śm iech a  
się do n iego , tw ierdz i, że pan i ją  uzd row iła . 
W cale  go  to  n ie  dziw i, pan i K u le c z k a  zna 
się n a  cho ro b ach , d o k tó r  już n ie p o trzeb n y . 
T ym  razom  n arzu cam  stanow czo  m ą ■wolę, 
M antin  m usi s łu c h ać ; h a  tru d n o , co p an i, to  
pan i.

Je g o  o jc iec  b y ł ekonom em  w  m ej rodzi­
nie . on  po tem  o b ją ł jego  obow iązki.

P rzed  dom em  z a s ta ję  K la rc ię  i D enizę, 
ro zm a w ia ją  z dziećm i. W ra c a m y  w szy s tk ie  
trz y , m e có rk i g a m ą  się do  m nie serdeczn ie .

—  U zdrow iła  m am a Jo a s ię , —  od zy w a 
się D ozia . —  podziw iam  m am usię.

—  Ł atw o  mi to  p rzysz ło , n ie  by ło  nie 
g roźnego .

—  P o tra f i ła  m am a pocieszyć te  d z iew ­
czynkę. jah y m  nie um ia ła .

—  Bo n ig d v  n ie p róbow ałaś, w ięcej b y ­
ło u te j m ałe j s trach u , a n iż e tli h o lu . p rzede 
w szy stk iem  trz e b a  b y ło  ją  u sp o k o ić .

—  I ró ż  m am a m o g ła  je j pow iedzieć?.
(Ciąg dalszy nastąpi).



f tr . i „Głacs N A R O irir z (ima J-i-go maja l u n  r. Nr 13f»

3 r̂fl jobraz; pwdwóze łu rysiyba ..
W znaw iam y dział turystyczny.

N ajw yższy to już czas. W eszliśmy w okres 
wiosny, w łaściwie naw et la ta , już w połowie 
kw ietnia. K to żyw, chce korzystać z pięknych 
widoków górskich i snuje' plany „zdobywania* 
tatrzańskich  wierchów. Skrom niejsi — marża, 
o kwaśnem  mleku „prosto od krow y" lub o 
śpiewie słowika . . .

Najwyższy czas na wznowienie trad y cy j­
nego (zresztą dopiero od roku) dodatku p. t. 
.K ra job raz , podróże, tu rystyka* . W znawiając 
go jednak  dicemy naszym Szanownym Czytel­
nikom zwrócić uwagę na jeden m om ent: — 
jest to dziai, który powinien być redagow any 
nie w redakcji, ale w schronisku tatrzańskicni. 
w hotelu  szwajcarskim  lub włoskim, w kabinie 
okrętu, w bezpośrednim i zetknięciu z przyrodą, 
u Samego źródła te j najpiękniejszej i naj- 
szczy ;zcj radości, k tó ra  płynie z bezpośred­
niego obcowania człowieka z naturą, a przez 
nią z jej Stwórcą.

D latego zwracam y sic do wszystkich n a­

szych Czytelników, k tórzy  planują wycieczki 
i podróże po k raju  lub zagranicy, do naszych 
taterników , by zechcieli pam iętać o tym do­
datku i nadsyłali swoje sprawozdania. Da im 
to szczególną satysfakcje. Odczytanie opisu 
przebytych i przeżytych przygód będzie no- 
nownei 1 ich przeżywaniem. Niewyslowioną ra ­
dość spraw ią także tym. którzy podróżować 
nie mogą.

Dziś zamieszczamy ciekawe uwagi prof. 
Staśki o Hizpanji. k tórą zwiedził szczegółowo 
w ostatnich latach. W krótce zaczniemy druk 
dłuższych wspomnień taterniczych Ks. radcy 
Wal. Gadowskiego, nestora polskich ta te rn i­
ków i jednego z najbardziej na tom polu za­
służonych ludzi.

Na razie, kiedy większych wycieczek tu ry ­
stycznych jeszcze sio nic robi. prosimy o w ia­
domości na tem at, jak się nas/.e uzdrow iska 
i letniska przygotow ują do „-sezonu" w akacyj­
nego tub kuracyjnego.

- : o q o :

Hiszpania dzisiejsza.
Znany naszym Czytelnikom , z 

pięknych i barw nych foljetonów o Ilisz- 
panji prof. Józef S taśko kończy swoją pod­
róż po półwyspie iberyjskim —  charaktery­
styką Hiszpanji. .Test ona równie ciekawa, 
jak  opis miast, k tóry  nam prof. Staśko po ­
przednio podał. —  l'w . Red, „Głosu Nar.".

CHARAKTER NARODU.
Zwiedzając dzisiaj U.iszpanję, widzi się i ro­

zumie się dobrze wpływ- życia zbiorowego 
z jego wadam i na charak te r narodu. Hiszpan 
nie stosuje starożytnego przysłowia: Znaj sa ­
mego siebie, lecz: Podziwiaj samego siebie.

Hiszpan podziwia siebie niety lko w lustrze 
przy ubieraniu się, ale i w tedy, kiedy kilka 
razy dziennie daje sobie buciki na ulicy oczy­
ścić, lub kiedy przegląda się we w ystawowej 
szybie, czy dobrze leży k raw atka  albo kape­
lusz. kiedy wręcza monetę kelnerowi lub 
w sklepie, kiedy rozmawia z przyjacielem lub 
podwładnym .

Wielki filozof i uczony hiszpański. Ganicet. 
k tórego pomnik wznosi się w parku Mhambry 
w cieniu wiekowych wiązów, doskonale przed­
staw ił charak ter swego narodu:

—  Gdyby mnie spytano o rodzaj tej nieule­
czalnej choroby.- na jaką cierpimy, odpowie­
działbym . że je st to choroba niechcenia, czyli 
naukowemi słowy, cierpimy na osłabienie, w y­
czerpanie woli.

H iszpanja cierpi na brak wszelkiego zainte­
resow ania się wszyslkiem , co wychodzi poza 
k rąg  codziennych myśli i trosk każdego czło­
wieka. H iszpan nie potrafi skupić się i nic 
zdaje sobie spraw y z tego, jakie przyjmuje, 
w rażenia i czego właściwie chce. D latego b ra ­
kuje mu poczucia interesu ogólnego i publicz­
nego.

Król Ferdynand K atolicki skąirży się, do 
francuskiego am basadora rezydującego przy 
jego dworze, mówiąc o swoim n a ro d z ie ;

—  N aród bardzo zdolny do broni, lecz zde­
zorganizow any. Żołnierze dużo więcej warci od 
kapitanów , a wszyscy razem  lepiej umieją w al­
czyć. niż kierow ać i rządzić. Może to dlatego, 
że niezgoda tkwi we krwi Hiszpanów, narodu 
o um ysłach niespokojnych, biednych i gw ał­
townych.

W istocie bun t jest jedyneni wyjściem dla 
Hiszpana, gciy chce zaznaczyć swoją niepodle­
głość i niezależność. Stąd ty le rew ohicyj i wo­
jen domowych, zwłaszcza w wieku NIN.

Istnieje popularne podanie jak  to His/.panja 
przy  stworzeniu św iata zażądała od Stwórcy 
pięknego nieba i otrzym ała je. Prosiła o piękne 
morze i dostała je. Potem żądała pięknych 
owoców, pięknych krajobrazów , pięknych miast, 
pięknych ludzi i to wszystko otrzym ała. Ale 
prosiła też o dobry  rząd. Nie: to hylo za wiele, 
H iszpanja wówczas stałaby się już rajem  na 
ziemi.

STOSUNEK HISZPANA DO PRAWA 
I OBOWIĄZKU.

Ciekawy jest stosunek Hiszpana do prawa. 
B iurokracja i ustaw odaw stw o w Hiszpanji 

jest przeciążone i zagm atw ane. W szyscy s ta ­
rają się prawo obejść i ominąć wszelkie u sta ­
wy. S traszna biurokracja objawia się na każ­
dym kroku, a naw et i przechodni tu ry sta  nie 
jest od niej wolny. Np. w hotelu trzeba wypi­
sywać- meldunki sążniste na pół m etra i to 
w trzech egzem plarzach i to rzeczy zupełnie 
zbyteczne. Naco np. potrzebne policji hiszpań­
skiej. j ikie panieńskie nazwisko nosiła m atka 
tu ry s ty ?  Albo w jakim  hotelu stanie po w y­
jeździć z m iasta?

Z b iurokracją w Hiszpanji jest połączona

szeregu sprawiedliwość. Tu zawsze widzi się jakieś 
a ino władztwo j bezprawie. Na wyra/, „sprawie

a przyrost naturalny  zaczyna się teraz zwięk­
szać. Hiszpanie dzisiejsi zaczynają coraz więcej 
interesow ać się życiem i tom. co ich otacza. 
Zaczyna się na wielką skalę tu ry sty k a  głównie 
przez Anglików- popierana, zaczyna się budowa 
kolei,, gościńców, szkól. Hotele i wielkie gm a­
chy państwowe sta ją  obok siebie jak grzyby 
po deszczu. Widzi się to zwłaszcza w- Barcelo­
nie. Madrycie, W alencji. Dwie w ystaw y naro­
dowe. urządzono z wielkim przepychom w roku

1930 w Barcelonie i Sewilji dowodzą, i i  Hiśz*
panja posiada wielkie możliwości rozwoju.

Naród hiszpański ma duszę wojowniczą 
i dzielną. J e s t pełen poświęcenia i niespożytej 
cnergji. Przem ysł rozwija się z każdym rokiem, 
głównie w K atalonji. Należy jeszcze dużo zmie­
nić i zorganizować. Należy przeistoczyć ko le j­
nictwo, usunąć biurokratyzm , uprościć adm ini­
strację. ukrócić sam owładztwo wielu urzędni­
ków. P rzeprow adzając reform ę ro lną można 
zmienić ustró j ag rarny  państw a. I  należy z tem  
sic liczyć, że m łoda republika z temi kłopotami 
się upora.

Lecz naród hiszpański jeszcze śpi.
JÓZEF STAŚKO-

Tow. Tatrzańskie połączy się z Tow. Krajoznawczem.
W dniach 3 i G-go maja r. b. odbywał się 

w W arszawie doroczny, walny Zjazd Delega­
tów Polskiego T ow arzystw a T atrzańskiego, 
najstarszego i najliczelmiiejszego tow arzystw a 
turystycznego w Polsce, k tóry  zgromadził 
przedstawicieli wszystkich niemal Oddziałów, 
oraz w szystkich Sokc>j Tow arzystw a. Ogółem 
na Zjeździć byle reprezentow anych 180 głosów.

•Obok zatw ierdzenia spraw ozdania Prezy- 
d.juin i udzielenia absołutorjm n Zarządowi 
Głównemu, uchwalenia preliminarza budżeto­
wego i dokonania wyborów uz lpeli.iających, 
w jednom yślnej dyskusji uchwalono szereg 
rezolueyj. które odzwierciedliły właściwe po­
glądy przedstawicieli tu rystyk i górskiej w P ol­
sce na najbardziej pilne i interesująco kw estjc. 
dotyczące gospodarki turystycznej, ochrony 
przyr dy górskie j, akcji wychowawczo - propa­
gandowej wśród rzesz turystycznych i t. d. 
Zjazd w szczególności podkreślił ważność i nie­
zbędność ścisłego współdziałania Pol. Tow. T a­
trzańskiego - oficjalnęnii czynnikami, kiorują- 
cemi z ramienia wojskowości akcją wychowa­
nia fizycznego w łączności z letnim i zimowym 
ruchem turystycznym  w kraju.

W śród spraw  organizacyjnych podkreślić 
trzeba uchwalę, zm ierzającą do zakładania 
przy wszystkich oddziałach i kołach P. T. T. 
osobnych sekcyj ochrony przyrody górskiej, 
oraz do poparcia oddziału w Lodzi, dającego 
zaczątek akcji rozsadzania limby w górach 
ppjsjąicli. W sprawie ochrony Tatr, Zjazd w y­
powiedzią! się w sposób jak najbardziej zdecy­
dowany i to ze spontaniczną jednomyślnością 
wszystkich delegatów  i członków' Zarządu Cl., 
za jak najrychlejszein utworzeniem Parku Na­
rodowego na całym obszarze Tatr, oraz. za 
niedopuszczeniem no budowy jakichkolwiek 
kolejek linowych lub nowych dróg jezdnych 
na terenie Tatr zarówno po stronic polskiej 
jak czechosłowackiej. W dyskusji ostro potę­
piono akcje jednego z dzienników krakow skich 
oraz. stanow isko fi członków Tow arzystw a, k tó ­
rzy wystąpili 7. odmienną akc ją  w tej sprawie 
w formie listu o tw artego, zm ierzającego do 
przeciwstawienia się konsekwentnej i od ła t

dliwość* zjawia się na wielu ustach uśmiech 
lub drżenie. Za pieniądze można w Hiszpanji 
wszystko kupić, nawet dyplom uniwersytecki.
N iektóre un iw ersy te ty  mają naw et niemałe 
dochody ze sprzedaży lycli dyplomów. Można 
też kupić urzędy, stopnie naukowe i n ienauko­
we. można uchylić się od pracy, od obowiązku 
służby wojskowej. Przekupstw o istnieje na każ­
dym kroku. W szyscy szczycą się stopniami 
uniwersyteckiemu, a w Madrycie najwięcej jest 
adwokatów. t

REL1GJA I OŚWIATA.

Stosunek Hiszpana do religji jest fatalny.
Prawdziwego ducha religijnego trzeba szukać.
Kościół obecnie ledwie jest to le r o w a n y .  Zako­
ny, jeśli nic zniesione, to poddane surowym 
ograniczeniom. Kościoły częściowo pozam yka­
ne. T urysta  pragnący zwiedzić jaką katedrę, 
musi szukać bardzo długo kościelnego i za­
zwyczaj za przewodnika dostaje małego chłop­
ca. W wielu kościołach widać mężczyzn w 'k a ­
peluszach — to  są Hiszpanie.

Oświata i ku ltu ra duchowa stoją bardzo 
nisko. 80 procent ludności nie utnie czytać 
i pisać. Jeżeli Hiszpan jest. ..wykształconym* 
człowiekiem, to wiedza jego je st tylko książ­
kowa. Podręcznik geografji półwyspu Ibery j­
skiego (nie Hiszpanji) na poziomie uniw ersytec­
kim jest. to nieduża książka, małego form atu 
o wiele gorzej ułożona i mniej naukowo po­
traktow ana, niż podręcznik geografji F rancji 
używ any ' i iaj w niższych klasach francuskiej 
szkoły średniej.

HISZPANJA DAWNIEJ A DZISIAJ.

Co do obszaru, to za czasów swojej wiel­
kości posiadała H iszpanja Portugalję , Neapol.
Medjolan. Franche-('om te, F landrię. ogromne 
obszary Ameryki środkowej i południowej, 
ważne kolonje w Afryce, w lndjach. Mełanezji,
Borneo i wiele innych. Dochody państw a hisz­
pańskiego za Filipa H. w r. 1393 szacowane 
były na 2 miljony dukatów  w zlocie. t. j. około 
3(1 miljonów dolarów.

Przychód zc samego Meksyku miał wynosić 
około 3 tniljonów dolarów. W sto la t po śmierci 
Filipa Ił. gabinety  europejskie uk ładały  pro­
jek t rozbioru Hiszpanji.

IV Sowi!ji w r. 1315 istniało 16.000 zak ła­
dów jedwalm ic/ycb zatrudniających 130.000 ro- 
botników. IV r. 1673 było już ty lko 100 takich 
fabryk.

We fabrykacji Sogpwji ,34.000 robotników 
w yrabiało niegdyś 25.000 sztuk tkan in  rocznie.
W r. 1788 było zrobionych zaledwie 400 sztuk.

Toledo miało sic lyś 200.000 ludności, dziś 
ma. zalo 'wie 28.000. Je s t to jakby ruina cze­
goś. co już brio . Kościołów ma 78.

Uordoba miała zgórą - 500.000 mieszkańców, 
d /iś  niemile li 0.000. Segowja', jak  wyżej wspo­
mniano. miała samych robotników 34.000. dziś 
w szystkich mieszkańców ma 16.000.

Za Rzymian Hiszpanja liczyła 40 miljonów 
ludzi, w r. 1700 liczyła zaledwie fi miljonów.
Pozostały tylko: wspomnienie minionej wielko­
ści. duma rycerska, niczem nieusprawiedliw io­
na. w stręt do praw dziwej prący, znienrawienio 
sumienia i 'u a k  wszelkiej wyższej podniety 
moralnej. Dziś Hiszpanja posiada tylko 22 mil­
jonów mieszkańców.

Hiszpanja nie. umiała gospodarować w. sw o­
ich kolonjach i d latego je straciła .. Generało­
wie rządzili tam  despotycznie i przez gwall.

J e s t jednak wiele objawów przem aw iają­
cych za lepszent ju trem  H iszpanji.. . H iszpanja 
jako k raj posiada wielkie bogactw a mineralne, oplaciio w roku bież. składki 100. Niektórym

jednolitej działalności Tow arzystw a w tej spra­
wie. Zjaz 1 uznat jednomyślnie akcję zakładania 
pogranicznych parkórv narodowych i górskich 
rezerwatów przyrodniczych za działalność, nie­
tylko dającą się pogodzić ściśle z potrzebami 
turystyki i taternictwa, ale naw et za idącą im 
na korzyść; również podkreślono pełną zgod 
ność Towarzystwa Tatrzańskiego z poglądami 
fachowego czynnika oficjalnego, jakim jest 
Państwowa Rada Ochrony Przyrody.

W  sprawie stosunku do Tok Tow. K rajo­
znawczego Zjazd w ystąpił ze stanowiskiem  
jeduomyślnem. k tó re  wypowiedziało się nie­
tylko za powołaniem wspólnej mieszanej k o ­
misji, m ającej za zadanie zbadanie możliwości 
połączenia (fuzji) P. T. T. i P. T. K., lecz już 
obecnie upoważniło tę komisję zgóry do w y­
stępowania wspólnego w imieniu obu tow a­
rzystw' w sprawach wspólnych o charakterze 
ogólnym.

W w yborach uzupełniających na miejsca 
opróżnione w ybrano na członków Zarządu G t 
między innymi pp.- ppłk. T. Ziętkie.wicza 
(Stryj), mg. W. K rygow skiego (Kraków), dr 
W. Łabę (Kraków-), dyr. St. Sojkę (Biała Ma- 
łop.), prof. S. Sowę (Cieszyn), dyr. M. Mąezyń- 
skiego (Żywiec).

W reszcie nie można nie podkreślić fak tu  
ostatecznego uchwalenia opracowyw anego od 
paru la t nowego sta tu tu  Tow arzystw a i s ta tu tu  
wzorowego dla oddziałów' P. T. T., które do­
stosowano do wymogów' nowego praw a o sto­
warzyszeniach. zachowując wr P. T. T. auto- 
nomję (osobowość prawną) oddziałów Towa 
rzystw a i, stanowiącego jego część szczególną. 
Klubu W ysokogórskiego P. T. T.

Podkreślił Zjazd swą przychylność wobep 
zagadnień alpinizmu uchwałą, uznającą zasług, 
powracającej obecnie do kraju, polskiej wypra­
wy alpinistyczno - naukowej; która działała 
przez szereg miesięcy w Andach argentyńskich 
(grupy Ram ady i Aconcaguy), oraz udzielając 
poparcia przygotow ującym  się do rychłego w y­
ruszenia wyprawom w ysokogórskim  P. T  .T. dc 
gór Atlasu marokańskiego i do kraju  TorrelPa 
na Spitsbergenie.

Odpływ członków z towarzystw 
turystycznych.

POWODEM SKREŚLENIE ZNIŻEK 
KOLEJOWYCH.

- W edług inform acyj, udzielonych przez Zwią­
zek Polskich Towarzystw' Turystycznych, ilość 
członków towarzystw', należących do tej o rga­
nizacji, w yrażała sic w ubiegłym roku, a więc 
przed zniesieniom zniżek kolejowych, przysłu­
gujących członkom tych tow arzystw , w nastę­
pujących liczbach:

Polskie Tow. T atrzańsk ie — 93 oddziały, 
34 ko ła i 21.000 członków.

Polskie Tow. Krajoznawcze — 93 oddziały, 
około 11.600 członków.

Polski Touringelub — 40 oddziałów i około 
7.000. członków.

Żydowskie Tow. Krajoznawcze —  31 od­
działów' i 4.200 członków.

Tow. T urystyczne „Beskitle.nverein“ (Śląsk) 
8 oddziałów, 3.200 członków.

A ntom obildub Tolski — 8 oddziałów i oko­
ło 3.000 członków.

Podolskie Tow. T urystyczno - Krajoznawcze 
19 oddziałów. 1.600 członków.

Wreszcie Polski Związek Motocyklowy oko­
ło 1.000 członków.

Ostatnio zauważyć można masowy wprost 
odpływ członków z tych tow arzystw .-

Nie też dziwnego, ż o  spraw a przywrócenia 
indywidualnych zniżek kolejowych dla tu ry ­
stów jest obecnie piekąeem  zagadnieniem. — 
Kwestją lą m. in. zajmowano się na ostatnim  
zjeździć dorocznym Polskiego Tow. K ra jo ­
znawczego. Delegaci oddziałów prowincjonal­
nych skonstatow ali, że w r. b.. po zniesieniu 
zniżek indywidualnych, daje. się zaznaczyć

7. mniejszych oddziałów grozi likwidacja. Spo­
dziewać się trzeba, że z 11.600 członków, 
jakich posiadało Tow. w ub. roku nie pozo­
stanie w roku bież. nawet połowy. Na skutek  
tego zakres działania Tow., zarówno w dzie­
dzinie wydawnictw turystycznych, jak budowy 
schronisk, znakowania ścieżek i t. p. bardzo 
się skurczy. v

Wedlo zasiągnlętych informacyj również 
w innych towarzystwach turystycznych daje 
się zauważyć znaczny ubytek członków.

Ochrona czy obroni przyrody?
Jeden z naszych czytelników nadsyła nam 

na kar(ce korespondencyjnej następujące uwa­
gi: W „Tempie Dnia", filji —  jak wiadomo —  
krakowskiego „Kurjerka" w  dniu 8-go b. m. 
znalazł się w numerze artykuł, piętnujący „na­
jazd barbarzyńców na planty i Las Wolski". 
Czytamy tam słowa oburzenia na tych, którzy  
obłamują gałęzie kwitnącego bzu na plantach, 
w barbarzyński sposób pozbawiają życia w ie­
w iórki i 7. naręczami zielonego modrzewiu wra­
cają z wycieczek z Lasu W olskiego. W szystko  
to kończy sie apelem do władz: „Najwyższy 
czas, aby kompetentne władze zorganizowały 
jakąś ochronę, któraby zabezpieczyła parki 
przed dalszem zniszczeniem i surowo karała 
winnych". :

Ze zdumieniem przecieram oczy. Czyżby 
w „Pałacu Prasy* zmieniła się orjentacja i zro­
zumiano tam nareszcie potrzebę ochrony przy­
rody i ochroniarstwa? Czyż cała ta kampanja 
przeciw ochroniarstwu w Tatrach była omyłką 
druku? Widocznie jednak w „Kurjerze* już 
wieczorem połapano się w tej „herezji11, bo 
w  tej samej notatce przedrukowanej zresztą 
dosłownie z „Tempa" do najbliższego numeru 
„11. K. C.“. zmieniono wstydliwie słowo „ochro- 

-gwałuiwuy odpływ członków. Tak na przykład ’ nę" na „obronę". W każdym razie trzeba z za- 
w oddziale w Poznaniu na 650 członków z ub 'dozwoleniem zanotować, że przynajmniej w jed- 
roku, dopiero 60 opłaciło składki za rok bież., Jnym dniu „Kurier* przyznał racje ochroniarzom 
w oddziale w Bydgoszczy na 600 członków i mimowoli poparł akcję ochrony przyrody.

k . M.
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